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CENA OGŁOSZEŃ: 

wa tacini» 
200, zwyczająe 2.5) !e 
za wiersz petitowy |ednołamowy. 


Ogłeszenia drobne 401, za wyraz, dia poszukującyeliprt r 30 
Ogłos. -*ia nadesłane po g. 6 wiecz. 50 praenat dreża|. 


Niedziela, d. 1 sierpnia o godz. % po poł. 
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Sztuka w akt. O. Sulnickiego. 


Bolszewicy a pokój 


Wymiana not między rządem 
polskim a sowieckim w sprawie 
rozejmu, któryby umożliwił w na- 
stępstwie wszczęcie rokowań poko- 
jowych — wysuwa na czoło zainte- 
resowania naszego społeczeństwa 
zagadnienie, czy bolszewicy szczerze 
traktują sprawę rozejmu i pokoju, 
czy też przystępują do tych spraw 
z ukrytym zamiarem dalszego pro- 
wadzenia wojny aż do zupełnego 
obezwładnienia Polski, by potem 
bez większych przeszkód iść na pod- 
bój zachodniej Europy. I sprawa 
ta interesuje nie tylko nas, ale całą 
Europę, bo wszyscy aż nadto do- 
kładnie w ostatnim czasie zrozumieli, 
że kwestja Warszawy, to jednocześ- 
nie kwestja Paryża, innemi słowy, 
Że ze zdobyciem Warszawy stoi w 
prostym związku pochód bolszewików 
na Paryż. 

Zdawałoby się, że Rosja so- 
wiecka, rzeczniczka ' haseł komuni- 
styczno - socjalistycznych, w myśl 
swych zasad prowadzi walkę tylko 
z konieczności do czasu gdy się 
tylko nadarzy pierwsza sposobność, 
by wojnę zakończyć i w ten sposób 
zabrać się do pracy pokojowej nad 
przeobrażeniem ostatecznem i ugrun- 
towaniem nowego ładu społecznego, 
który w myśl danych obietnic wie- 
cowych miał na gruzach świata 
kapitalistycznego stworzyć raj dla 
wszystkich wydziedziczonych i wy- 
zyskiwanych, jęczących w niewoli 
kapitalizmu. 

Takby być powinno normalnie, 
gdyby bolszewizm był prądem poli- 
tycznym twórczym, to jest gdyby 
miał w sobie dość sił żywotnych, 
by na gruzach zburzonego przez sie- 
bie porządku wznieść nowy świat, 
któryby swą doskonałością i wyż- 
Bzością sam agitował za sobą i 
przyczyniłby się do upadku strupie- 
szałego ustroju kapitalistycznego w 
całej zachodniej Europie i w Ame- 
ryce. 

Niestety, bolszewizm wykazał 
zupełny brak zdolności twórczych. 
Jest to tylko ruch nawskroś burzy- 
cielski, Wszelkie natomiast próby 
stworzenia czegoś nowego w myśl 
zasad teorji Marksa zawodzą naj- 
zupełniej. Wszelkie próby reform 
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w dziedzinie produkcji doprowadziły 
do zupełnego prawie zniszczenia 
przemysłu. Chcąc coś jednak wy- 
twarzać, bolszewicy musieli się 
chwycić dawnych wypróbowanych 
już środków kapitalistycznej pro- 
dukcji. Przyezem swobodę robot- 
nika ograniczyli do tego stopnia, że 
dziś stosunki robotnicze w Rosji so- 
wieckiej są w tym stanie, w jakim 
w Europie były przed laty przeszło 50. 
Czyli, że w „dziedzinie stosunków 
ekonomicznych Rosja dzięki „re- 
formom* bolszewickim cotnęła się o 
pół wieku. 

Jeśli chodzi o stosunki poli- 
tyczne to jest dziś, tak jak była przed 
rokiem 1905 — państwem despo- 
tycznem. Ustrój obecny Rosji na- 
zywa się rządami rad robotniczo- 
włoścjańskich. Naprawdę jednak 
nie żadne rady rządzą Rosją, ale 
grupa komisarzy, która decyduje o 
życiu i śmierci ogółu. W Rosji 
obecnej niema mowy o wpływie 
ogółu obywateli na rząd i udziale 
w rzędzie, bolszewicy nie uznają 
bowiem ustroju parlamentarnego, 
który umożliwia narodowi wyraże- 
nia swej woli. Co więcej, bolsze- 
wicy wypowiedzieli się stanowczo 
przeciw wolności, nazywając ją 
przeżytkiem  burżuazyjnym. Rząd 
sam wie, co potrzeba do szczęścia 
obywatelom i sam decyduje o tem, 
co im należy przyznać, a czego od- 
mówić. I te reformy polityczne nie 
są nowością i własnością  bolsze- 
wizmu rosyjskiego, znane one były 
Europie w w. XVII a zwłaszcza 
XVIII pod mianem światłego abso- 
lutyzmu. I w tej znów dziedzinie 
bolszewicy cofnęli stosunki polityczne 
o półtora wieku. 


O ile jednak w dziedzinie eko- 
nomicznej i politycznej nie wykazali 
twórczych reformatorskich zdolności 
iw tych dziedzinach życia niczem 
osobliwem poszczycić się nie mogą, 
o tyle jedno im przyznać trzeba — 
potrafili zmilitaryzować Rosję. Ta- 
lenty militarne bolszewików  podzi- 
wiać należy tembardziej, że potrafili 
rozkładającą się armję przekształcić, 
tchnąć w nią nowego ducha, za- 
silić ją przez powszechną przymu- 
sową mobilizację. W armji samej 


po okresie wiecowych rad żołnier- 
skich potrafili wprowadzić karność 
bezwzględną. Całe życie we- 
wnętrzne podporządkowali potrzebom 
militarnym, sprzęgli je niejako z 
wojną, tak, że Rosja obecna to jeden 
wielki obóz wojskowy, w którym 
rozlegają się hasła podboju Europy., 
Ale ta militaryzacja państwowa bol- 
szewików stoi w jawnej sprzecz- 
ności z programem Marksa, który 
był zasadniczym wrogiem wojny za- 
borczej, opierającej się na podsy- 
caniu uczuć nacjonalistycznych i fa- 
natycznych. Dziś jednak Rosja żyje 
ideją wojny, w tem się streszcza jej 
żywotność i siła rozpędowa. 

Dziś Rosja jest niejako za- 
hypnotyzowana wojną. Wpatrzona 
w ten jeden cel — nie widzi, że 
hasła bolszewickie są pokrywką 
rzeczywistości wcale nie komuni- 
stycznej i nie socjalistycznej. 

Przerwanie wojny byłoby obu- 
dzeniem proletarjatu rosyjskiego, a 
jednocześnie wybiłaby niewątpliwie 
godzina rządów dotychczasowych 
władzców. Zdemobilizowanie frontów 
doprowadziłoby do zaburzeń we- 
wnętrznych, do rozpętania strasznej 
anarchji. To przeczuwa rząd bol- 
szewicki i dlatego do pokoju się 
nie spieszy. A jeżeli dziś godzi się 
rzekomo na rozejm, to czyni to z 
dwóch względów: musi to uczynić 
ze względu na stosunki wewnętrzne 
Rosji, która mimo wszystko pragnie 
pokoju, a powtóre ze względu na 
koalicję, z którą się jeszcze bolsze- 
wicy do czasu liczą. Nie należy 
się jednak łudzić nadzieją rychłego 
rozejmu.  Bolszewicy będą robili 
najprzeróżniejsze przeszkody, by wy- 
grać na czasie, by jak najdalej 
pójść w głąb Polski, by wreszcie 
odsunąć sprawę pokoju. 

Wyzbądźmy się więc złudzeń, 
by one nie pętały naszej energji. 
Spójrzmy śmiało w oczy twardej i 
groźnej rzeczywistości. 

Wróg już stoi w granicach 
ścisłej, etnograficznej Polski. Czas 
byśmy sobie to uprzytomnili i od- 
powiednio postąpili. Dość słów i 
rozmyślań — czas największy do 
czynów. Wiara we własne sily 
może nas jeszcze uratować. Niema 
bowiem tak rozpaczliwego położenia, 
z któregoby naród zdrowy moral- 
nie, kochający wolność — nie po- 
trafił znaleźć wyjścia. 

pornoa Sa 
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Dramat w 4 aktach G. Zapolskiej. 


Państwowa Szkola Włókien- 


nicza w Lodzi, Pańska Nell5, 


Z WYDZIAŁAMI: 


przędzalniczym, tkaexim, 
ferbiarzko-wykońozalni= 
czym i m:echanioznym, 


Zapis kandydatów na kurs I ze 
świadectwami z ukończenia 4-ch klas 
szkoły średniej lub z ukończenia 7-iu 
oddziałów szkoły powszechnej, przyjmu- 
je Kancelarja Szkoły cadziennie, prócz 
niedziel i świąt, od godziny 10 rano do 
12 w południe. 

Egzamin DAWNA, z języka 
polskiego, historji Polski, algebry, a 
metrji i rysunków wolnoręcznych odbę- 
dzie się w końcu sierpnia r. b. 


Dyrektor Szkoły: A. Trojanowski. 
Od Administracji. 

Nieprzerwany wzrost cen na 
papier. farbę i wszystkie artykuły 
techniczne, niezbędne przy wyda- 
waniu pisma, zmusza nas do pod- 
prenumeraty, która wynocić będzie 
Mk. 35 miesięcznie. 

Jednocześnie nadmieniamy, że 
od dnia 1 Sierpnia numer pojedyń- 
czy „Praca* w sprzedaży ulicznej 
kosztować będzie Mk. 2 (dwie marki). 


Genera mastega KANTA 


II. 


Przypuszczenia, jakoby moża pro- 
paganda bolszewicka mogła wpłynąć na 
osłabienia wytrzymałości wojska, są z 
gruntu mylne. Bardziej niebszpieczną i 
szkodliwą była „propaganda od wewnątrz 
kraju“, krytykuljąca ogólne cele wojny, 
zwłaszcza cele ofensywy ukraińskiej. Sejm 
nie doceniał wartości służby wywiadow= 
czej i propagandy wojszowej w kraju i 
na froncie, skąpił na ten cel środków — 
a nieraz wręcz niechętnie odnosił się do 
tych potrzeb podczas gdy dowództwe 
bolszewickie przeznacza większy budżet 
na propagandę, niż na cele Ściśle ope- 
racyjne. 

Dzisiaj prowadzi się wojnę nietylko 
bagnetami. . 

Sam nadto odwrót zawsze demora- 
lizuje, względnis rozluźnia najlepsze pod 
słońcem armje. Żołnierz zaś polsni jest 
specyficznie, wybitnie typem żołnierza 
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efensywrego, cierpi po prostuna defen- 
sywowstr=t. 

Nadto to daremne wyczekiwanie 
Dae: parę tygodni jakichś posiłków, 
tóreby pierwszej linii mogły dać bodaj 
na parę dni wytchnienie — wpływał u- 
jemnie na hart szereców; mimo pewnej 
daGeac w i i P) ads wy ae? 


wprost aliy fzycane, bra rezurw. 

Nie mołna tu pominąć jeszcze je- 
dnej przyczyny odwrotu, leżąceje już 
peza planom, a Częściowo wymuszonego 
ER nieprzyjaciela poza linję z 24 IV. 

est te zbyt pedantyczae stosowanie 

taktyki ni miackiaj i taktyki rosyjskiej 
(wielkich mas), pedczas gdy bolszewicy 
prowadzą przeważnie walkę metodami 
partyzanckiemi. Taktyka napeleeńska 
upomina się o swojo prawa — rutyna 
eLazuje sią szkodliwą a pole do popisu 
ma ob*cnie imprewizacia, ryzyko walk 
podjazdowych, obrona w carrè przed 
atalami kawalerji i t. p. 

Z tych to powodów i pod naporom 
mas piechoty i raidów kawalerji, nie u- 
trzymaliśmy linii z 24 IV 

Ja się przedstawie obecnie sytua- 
cja? Część rezerw poborowych zdoła. 
liómy dziąki ta tyce głęboklego odwrotu 
doprowadzić na front. Co do oddziałów 
ochetniczych to w obacnej chwili jeden 
pluton ochotników, który przybądzie na 
front, więcej przyczyni się do moralnaeso 
pokrzepienia, niż wagon odezw | afi- 
szów. 

Zołnierz nasz marzy o przejściu do 
akcji ofensywnej. Armja zaś wroga do- 
szla do szczytu kulminacyjnego swoich 
powodzeń. E:.wipunek nie dopisuje. 
Pieenota cząsto uzbroiona w szable i 
rewelwery. Zołnierz rosyjski zmobilizo- 
wany ma wszelkie cochy żołnierza z roku 
1917, roku rewolucji. Ulega łatwo pani- 
ee, tęskni do domu i poko u, do żniw i 
wypoczynku, Interesu dalszej wojny nie 
odczuwa, eelów jej nie rozumie. Obie 
armje potrzebują złapać tchu, obie zdaje 
mię pragną rozajmu 

Roze'm każdy jest ogiiewą próbą 
moralną woisi:a. Nasza tę prób? wytrzy” 
ma, o nieprzyjacielu tego powiedzieć nie 
moż:a boz popełnienia omyłk.. 

Prosta rzecz, że esli ideelng a pol- 
ska i imtsres państwa | narodu’ potr=f 
zab zpieczyć swoje prawa w drodze u- 
kladów peko owych — wojna będzie zli- 
kwidowana. Lecz tej gwarancji nie ma- 
my — przeto zbrodniczą głupotą byloby 
zanieciać wysilsów w kierun:u wydoby- 
cia max mum sil z narodu, celem osia- 
gnięcia naszych praw i zlikwidowania 
wojny ja.najryc lej w drouze orężnej 
rozprawy. 

A do korzystneso jej wyniku po- 
trzeba rezerw, rezerw i jesz.zę raz re- 
zerw, dopóki front nasz nie stanie się 
jednolity, tyral,ersk: (z rezerwami), co 
można uzyszać lylko w drodze przymu- 
$owezo poboru, a Co jednan winie był 
Sejm ucuwalić temu trzy miesiące — 
tan konczy „Caz. Lwowska* swoje wy- 
wody. 


—— 
Jedna imja- jedn Wódz. 
Gen. faller wydał najświeższą 


odezwę, w której m. in. mówi: 

Zaciąg ochotniczy opiera sią na 
aparacie formacji zapasowych, ich ka- 
drach i organizacji. W każdym Okręgu 
Generalnym ustanowiony w porozumie- 
niu z M. S. Wojsk. przezemnie lnspektor 
Okręgowy Zaciągu Ochotniczego czuwa, 
pod rozkazami D-cy O. G., nad spraw- 
nością przy mowania ochotników, uzupeł: 
nianiem ich zaopatrzenia środkami of.ar- 
ności społecznej, oraz nad wyszkoleniem 
ochotników. 

Żadnej formacji ochotniczej po za 
aparatem państwowej wojskowej orga- 
nizacji formować nie wo'no. Natomiast 
każdej organizacji narodowej i społecz- 
noj wolno sie zgłaszać jano takiej w 
celu pisemnego upoważnienia do mobi- 
lizowania ocnotn. ów i oddawania ich 
partiami do zapasowych batalionów, 
(szwadronów, baterji), wzylędnie orga- 
nizowanych obozów, aby ułatwić Pań- 
stwu skupienie sił i wlanie gotowych 
już i uporządsowanych szeregów i ma- 
terjału w przepisaną formę oddziałów 
zapasowych. 

Jest tylko jedna Armja polska, w 
której Ochotnicy slużą bądź to przy- 
dzieleni do poszczególnych oddziałów, 
bądź to w specjalnie sformowanych 
kompanjach, bataljonach, pułkach itp. 
a zatem nie pod sztandarem poszcze- 
gólnych osób lub haseł, lecz pod pań- 


stwowym sztandarem Orła 
dzierżonym przez Naczelnika Państwa i 
Rząd Rzeczypospolitej... i pod ha- 
słami: 

Posłuch i karność wobec Rządu — 

Jeden czyn społeczny — 

Jedno Wolsko — 

Jeden Wódz N:czelny. 
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Baczność, ochotnicy! 


Wszysoy ochotnicy przy” 
jęsi na komisji w Jabłonnie 
a zarcjesł-owani w biurach 
zasiąucewych NeR,, winni się 
stawió na zbiórxę do odj-z= 
du na front w niedzielę, da. 
i sierpnia © godz. 5=9j po 
peł, — punstualnie — w Klu» 
bie NPR., Piotrkowska 9), 
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kierownicy i członkowie Pols. ZW. 
Zaw. na front. 


W biurach zaciągowych ochotni» 
czych podług rejestracji, zaciągnęło się 
do Armji ochotniczej 2000 członków 
Pels. Zw. Zaw. oraz kierownicy: 8. Ku!- 
czyński, B. Pesorsxi, A. Dur.o, J. Bed- 
narczyk, A. Gołacwi, Fr. Baranowicz i 
Jan Fer. Pezostali na swoich stanowi- 
skach do załatw.ania i kierowania Pols. 
Zw. Zaw. ob. A, Kaźmierciak, J. Mlote- 
cki, A. Ozłows.i i J. Niedźwiecyi. 
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Uthwały Lwin (ram wajalży. 


(k) Na ogóln'm zebraniu Związku 
tramwaiarzy łódzkich postanowiono: 1) 
wszystkim wstępującym do armji Ocho- 
tniczej wypłacać całkowity zarobek tygo- 
dniowy, przyczam połowę płaci adm nistra- 
cja kolei, drugą zaś Zwijzek. Każdy po- 
zostający na siużbie zobowiązuje 6.ę pra- 
cowsć jeden dzień w tygodmu dodatko- 
wo; 2) zapisał się ua Potyc kę Olrodze- 
na w stosunku 1000 mk., każdy z czł ine 
ków Związku. Ogólna suina zadeklłaroe 
wana wynosi 900.000 mk., którą spłacana 
będzie !ratanui w cągu 10 miesięcy; 3) 
kandydaci zdolni do armji ochotniczej od- 
dają się do dyspozycji władz woj-kowych; 
4) w cslu pełrienia służby sanitaraej Zwią- 
zex wyznacza codziennie 4 stowarzyszo- 
nych na u ługi dowództwa geaeralnego do 
przewożenia rannych żołnierzy do szpi- 
tali i t. d. 

pomara 


Wiadomość biedą. 


Kalendarzyk. 


Dziś ląnzcago 

Jutro Pietra w okowach 
Wschód słońca, 4 m. 19 
Zachód a 7 m. 52 
Wschód księżyca 7 m. 88 
Zachód f, 4 m. 57 
=j 


2 życia organizacji M. P. R. 


Zebranie Dzielnicy Górnej, 


W niedzielę, dnia 1 sierpnia o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się walne zebra- 
nie członków Dzielnicy Górnej N. P. R. 
Sprawy ważne. Posiedzenie zarządu 
odbędzie się w sobotę dn. 81 lipca o 
godz. 7 wiecz. 


Zebranie Dzielnicy Baluekiaj. 
W niedziele 1 sierpnia, o godz. 2 po 


poł. odbędzie się zabranie cztonsów N. P.- 


R. Dzielnicy Bałackiei. Sprawy ważne. 
zzz 


e Zwiqzków I Stowarzyszeń. 


Z Polek, Zw. Zawodowyc!:. 


Polskie Zw. Zaw. cieśli, stolarzy, 
ślusarzy i zdunów urządzają w niedziele 
dn, 1 sierpnia ogólne zebranie o godz. 8 
po poł, w lokalu Pol, Zw. Zaw. (Główna 
nr. 31). 

Zebranie w drugim terminie ważne 
bez względu na ilość obecnych odbędzie 
się o godz. 5 po poł. 


Zebranie odlewników, 


Stowarzyszenie Wzajemnej Pomocy 
Odlewników m. Łodzi zwołuje na 1-g0 


== 31 hrca 1920r. 


Białego. 
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sierpnia r. b. o godz. 10 rano do Resur- 
sy Rzemieślniczej, K.lińskiego 117 walne 
zebranie. 
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Teatr, muzyka I Sztuka. 


Teatr Polaki. 


Dziś Teatr Polski pod dyrekcją Fr. 
Rychłowskiego kończy wą dwuletnią dzia- 
łal.ość głośną sztusą Ostoji Sulnickiego 
p. t. „Dziesięciu z Pawiaka”, 

Seisacyjny ten utwór obfituje w na- 
der efektowne sceny. Spodziewać się na- 
leży, że publiczność lódzwa licznie przy- 
będzie na pożegnalny wieczór dyr. Ry- 
chłowskiego. 

Jutro aa dochód zespołu artystów 
dany będzie po poł. „Sybir“, wiecz. o g. 
8 „Dziesięciu z Pawiaka*, 
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Z miasta. 


Wobec kryzyau miczzkaniowcgo. 


Wobec panującego w Łodzi kryzysu 
mieszkaniowego, Magistrat wystąpił z ini- 
cjatywą do oduośnych władz O udzielenie 
kredytu hypotecznego, na budowę uiewy- 
kończonych d.mów, których jast w Ł dzi 
89, W razie niauzyskania krodytu od 
Państwa Magistrat bzdzie zmuszony zwró- 
cić się z odpowiednią propozycją do Íi- 
nansistów krajowych lub zagranicznych. 


Zbiórka pierza dla szpitali wojskowych 


(k) Stowarzyszenie sług katolickich 
zwraca się do wszystkich służących z wiel- 
ką preśvą 0 zbierania pierza z kaczek, 
perliczik, indyków, kur I odsyłan:e go do 
lokalu Stow. sług katolickich przy ul. 
Piotrkowskiej 108. 

Pierze zostaje tam masypywane w 
poszewki i odsyłane do składnicy Czerwo: 
nego Krzyża na potrzeby szpitali wujsko- 
wych. 

Szpital dla ozdeswiańców w Rudzie 
Pabjanio«iaj. 


W Rudzie Pabjanickiej urządzony 
został szpital dla ezdrosieńców na 40 łó- 
żek. Komitet w osebie swego przewodni- 
czącago ks, proboszcza Potapskiego zgło” 
sił akces do Łódzkiedo Oddziału Polskie- 
go Towarz. Czerwonego Krzyża, pod egidą 
kiórego szp'tal jest prowadzony, latenden- 
tura Czerwonego Krzyża wydała śl: rze» 
czonego szpitala 28 kołder, 29 prześciera= 
dcl}, 80 koszul. 


Ze Związku lokatorów: 


(k) Sekretarjat Łódzkiego Oddziału 
„Związku Lokatorów w Polscz* (ul. And- 
rzeja L. 11) komunikuje uam: Wobec te- 
go iż ostatnio coraz częściej dochodzą do 
nas zażalenia ze stromy lokatorów o nie- 
prawaem po.tępowaniu właścicieli domów, 
wyrażającem się w groźbach, szykanach i 
t. p., mającem na celu wywarcia presji, 
Związek zaprosił w celu udzielania porad, 
radcz prawnego, który będzie przyjmował 
zainteresowanych w poniedziałki, środy i 
piątki 12—1 i pół p. p. , 

Informacji udziela równieź sakretarjat 
codziennie w godzinach urzędowych, 


Z Towarzystwa Krajozaawczego. 


Dziś, w sobotę, o godz. 8 wiecz, w 
Towarzystwie Krajoznawczem edbędzie się 
posiedzenie, w celu omówienia: 1) wycie- 
czek agit cyjnych do wsi okolicznych dla 
rozdawnictw plakatów i załatwień spraw 
związanych z sekcją propagandy, 2) przy- 
jęca drugiej grupy nanczy.lelsiwa, w li- 
czbie 37 osób z Małopolski. 

Druga grupa nauvczycielstwa przyjeż- 
dza w niedzielę o g. 8 rano. 


Donoszą nam z Koluszek, że właś- 
ciciel sklepu „alantery, nego, Władysław 
Potulski, uprawiał od lat kilku wyzysk 1 
używał przy sprzedaży towarów fałszywej 
mary, Policja pociągnęła nmiesumieniego 
kupca do odpowiedzialności i mi jscowy 
Sąd Pokoju -Skarał go w tych dniach na 
3 tygodnie aresztu lub zapiaCania 300 mk. 


grzywny, 
=) 
[m war WER mimi ANN | 
wrogiem Ojczyzny jest 
ten, kto Jej dziś mie brani! 


De szeregów. 
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Polityka i nastroje w Niemczech. 


\ WARSZAWA, 30 lipca „Rzecz pospo” 
lita* donosi z Berlina; Stanowisko burżu* 
azyjnego rządu koalicyjnego Fehrenbacha 
i Simonsa zostało przez wczorajsze głosu- 
wanie w parlamencie zabezpieczone aż do 


om 


sesji jesiennej, jeżeli nie zajdą jakie nie- 
przewidziane wypadki. Gdy izba głosowa- 
ła nad układem w Spxa niemieccy naroe 
dowcy przepadli ze swojem vntum nieuf- 
notci i znaleźli się tylko,,w towarzystwie 
niezależnych socjalistów. Dwudaiowy 
wspólny atak radykałów prawicowych ile- 
wicowych został zwycięsko odparty i ge- 
neralny atak n: Simonsa rozbił się o sta» 
nowisko niemieckiej partji ludowej, Mu- 
Ssiała ona tym razem przezwyciężyć jeszcze 
swoj: dawne sympatje do niemieckich na- 
rodowców, ponieważ widziała, że wspólna 
nienawiść do Polaków nie wystarczy. 
Uderza to, ż: przywódca tej partji w svo- 
je; mowie kwestji polskiej dotknął tylko 
kilku zdaniami, a to głównie z tego po- 
wodu, abv mieć argumenty za pszostawie- 
wieniem G:raego Sląska p zy Niemcach 

Mimo korzystnego dla rządu wyniku 
wczorajszego głosowania konsolidacja nie 
zrobiła postzpów. Póki przy obecaym 
składzie parlamentu socjaliści większości 
nie znajdą wspólnej formuly z partjemi 
mieszczańskiemi, niema mowy o wspólnej 
pracy, 

Pomijając sprawy polityczne i spo- 
łeczne, przedawszystkiem różnę zapatry: 
wania na sprawę odbudowy będą prze» 
szkodą d> takiej ws ólnej formuły. 

Uzdrowienie wewnętrznego położenia 
politycznego Niemiec przyczyniłoby się do 
zawarcia pokoju na wschodzie, Wszystkie 
stronnictwa podnoszą żądanie, żeby Niom- 
cy wzięły udział w rokowaniach poxojo- 
wych. Mimo to prasa niemiecko-aarod0- 
wa ne przestaje malować wojskow:go po- 
łożania Polski czarao przez przesadne wia- 
domości i komętarze. Prasa komunistów 
i socjalistów niezawisłych podaje pilnię 
wiadoiności o nastroju i wypadkach w 
Polsce, 

SE 


Bolszewicy a Litwa i Łotwa. 


KOENIGSWUSTERHAUSEN, 29 lipca 
(PAT). Radjo. Litewska agancja tele- 
graficzna w Kownie podaje: Dnia 28 b.m. 
powrć.ił Joffe z Moskwy do Rygi wioząc 
odpowiedź rządu rosyjskiego na notę 
litewssiego ministra spraw zagranicz- 
nych. Rokowania mają być podjęte na 
nowo. Rząd łetewski zaproponował rzą” 
dewi litewskismu nawiązanie rokowań 
w sprawia wspólnej granicy | kwestji 
wejskowej. Rząd litewsii przylął pro- 
pozycję i wyznaczył pełnomocników za- 
wiadamiają: równocześnie rząd łotewski, 
aby wysla? zastępców do Kowna. 


KOPENHAGA, 29 lipca (PAT). Radje. 
„Berlingske Tidende* zamieszczają wy” 
wiad współpracownika dziennika „Vaba 
Maa“ wychodzącego w Rewlu z wybitną 
osobistością rządu sowieckiago. Osobi- 
stość ta oświadczyła, że rząd sowiecki 
nigdy niebrał poważnie kwestji samo- 
dzielności państw graniczących z Rosią 
i nieuważał za możliwe, aby państwa te 
były od Rosji odłączene. Jożeli wiel:a 
niepodzielna Rosja była potrzebna dla 
rządu carskiego to niezawisłość tych 
państw jest pię«ną ideją ale nie moza być 
ona urzeczywistniona. Byłoby rzeczą pożą 
daną aby państwa baltyckie same po- 
czyniły krosi w celu połączenia się z 
Rosją. W razie przeciwnym  sowiety 
będą zmuszone przeprowadzić to siłą. 

mana 


Na mocy ustawy z dn. 15 czerwca 
1920 r. i w myśl rozporządzenia min. 
spraw wojsk. z dn. 18 lipca 1920 r. L. 
36958/4850-20-I o powołaniu b. wojsko- 
wych roczn. 1895, powołuje się do służ- 
by wojskowej b. szeregowych wszyst. 
kich rodzajów broni urodzonych. w r. 
1895, którzy służyli w armjach obcych, 
we odnie w wojsku lub fomacjach pol- 
skich. 


Qbjęci powyższym, zamieszkali w 
m. Łodzi, prócz b. komisarjatów 9 i 10, 
winni stawić się na Komisję przeglądo- 
wą Nr. 1 przy PKU 28 p. S. K. (Sien- 
kiewicza 8-5) w dniach 2, 8, 4 i 5 sierp- 
nia o g. 4-ej po poł. 

Reklamowani przez władze urzędo- 
we winni przedstawić zaświadczenia od- 
nośnych władz o wniesieniu co do nich 
reklamacji ze wskazaniem stanowiska 
zajmowanego przez reklamowanego, 

Ubiegający się o odroczenie służby 
wojskowej z art. 61 (opiekun, jedyny 
żywiciel) winni złożyć na Komisji prze- 
glądowej podanie o przyznanie mu ulgi 
z art. 91. 

PKU nadmienia, że powołaniu pod- 
legają wszyscy objęci powołaniem Pb. 
wojskowi roczn. 1895 nie wyłączając 
zdemobilizowanych w 1920 r. 


PKU 28 p. S. K. 
EO a — WANECAONEC 
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_ Wojna z Rosją. 
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Komunikat Sztaby Generalnego 


z dnia 30 lipca. 


WARSZAWA, 30 lipca. (PAT) 
Korpus jazdy bolszewickiej przesu- 
wa się w ogólnym kierunku przez 
Osowiec na południowy zachód. 
Przednie jego straże zostały odrzu- 
©0ne pod Łomżą przez nasze oddziały. 

Ataki 4-ej armji nieprzyja- 
cielskiej na linji Narwi od Wizny 
do toru kolejowego Białystok — 
Brześc Litewski zostały odparte. 

Na południe natomiast od Biel- 
ska zdołał nieprzyjaciel opanować 
stację kolejową Czeremcha. Obecnie 
oddziały nasze przeprowadzają tam 
kontrakcję. 

Grupa poleska zajmuje swe sta- 
nowiska pod Brześciem Litewskim. 
Rozbiwszy w swym odwrocie 4 pul- 
ki piechoty bolszewickiej, nie wy- 
czuwa ona obecnie silniejszego na- 
cisku ze strony nieprzyjaciela. 

Nad Stochodem i Styrem lokal- 
ne walki. 

Przebieg akcji w rejonie Brody 
—Radziwiłłów w toku. Obserwacje 
lotnicze z powodu warunków atmo- 
sferycznych tamże utrudnione. 

Na Serecie sytuacja ogólna bez 
zmiany. Nieprzyjaciel, który prze- 
dostał się w kilku miejscach przez 
rzekę, został kontrakcją naszych od- 
działów odrzucony. 


Roczelne Dswództwo—Sztek generalny. 


Choroba gen. Szeptyckiego. 


WAR3ZAWA 30 lipca (PAT). Do- 
wiadujemy się ze sfer wojskowych, że ge: 


neral Szepiycki zauiamógł ciężko na krwa- | 


wą dyzenterję i nie opuszcza łóżka od 


szeregu dni. 


Gan. Haller dowódzcą frontu północnego. 


WARSZAWA 30 lipca (PAT). 
Ze sfer miarodajnych komunikują, 
że generał broni Jóżef Haller objął 
dziś dowództwo frontu północno- 
wschodniego. 


L okazji objęcia dowództwa. 


WARSZAWA, 30 lirca. (PAT) Z oka- 
aji obęca dowództwa ironta—gen. Haller 
wydał odezwę do żołnierzy, w której mó- 
wi m, in.: „Starzy żołnierze, wy do boju 
przywykli i wy młodzi, spieszący na pierw- 
Szy zew. Ojczyzny! Walka toczy się na 
ziemiach polskich, na które wtaręnęły woj- 
ska nieprzyjacielskie. Odwaga wasza za- 
decyduje o lesach Polski. Wypiszecie ba- 
gnetami waszymi, że jesteś_ie ludem wol- 
nym i wielkim. Piersiami Waszem! osło= 
nicie Warszawę, uratujecie Polskę, Na was 
żołnierze pierw:zej armji i na was ocho= 
tnicy uderza najszersza krwawa fala na- 
jeźdźców. Wy ją rozbijecie, Przetrwać mu- 
Simy ch ćby nas czekała walka nad siły 
i choćby ostatnią kroplę krwi trzaby prze- 
lać. Naprzód w zwycięski bój z hasłem 
praojców: Bóg i Ojzzyzual* 


Chrzest ogniowy Armji Ochotniczej. 


WARSZAWA, 30 lipca (PAT). 
Armja chotnicza otrzymała wczoraj 
29 b. m. chrzest ogniowy i odzna- 
czyła się chlubnie, odpierając na 
powierzonym sobie odcinku wszy- 
stkie ataki bolszewickie i zadając 
nieprzyjacielowi ciężkie straty. 


Cześć i uznanie ocholnikom. 


WARSZAWA, 30, lipca (PAT). Gen. 
Haller wydał rozkaz do ochotników: Do- 
szły mnie dziś meldunki o waszym pierw- 
szym chrzcie bojowym. W tem pierw- 
szem starciu z wrogiem nie zachwialiście 
się, lecz krwawo odparliście trzykrotny 
atak nieprzyjacielski biorąc jeńców i ka- 
rabin maszynowy, Największa to chluba 
dla was i radość dla Ojczyzny, a ja z wa- 
mi wspólnie radość dzieląc dumny z was 
jestem ochotnicy i ślę wam pozdrowienie 
1 podziękę i życzę utrwalenia w walce zde- 


_ bytego imienia pułku. Wasi dzielni do- 
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wódcy podpułkewnik sztabu generalnego 
Zagórski i pedpułkowaik Koc podadzą mi 
nazwiska tych, którzy zasłużyli sobie na 
odznakę żełnierską. Cześć! 


Polska delegacja rozsjmowa. 


(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 30 lipca. Prze- 
wodniczącym delegacji wojskowej, 
która udała się dzisiaj na spotkanie 
z delegacją bolszewicką, jest gen. 
Romer. W skład delegacji wchodzi 
delegat rządu dr. Wróblewski oraz 
pułkownik sztabu generalnego Soł- 
łohub. Dziś o godz. 8 rano delega- 
cja wyjechała z Warszawy do Brze- 
Ścia Litewskiego. 


Pomsc Francji. 


WARSZAWA 30 l.pca (PAT). Am- 
basador Jusserand zwrócił się na prośbę 
ministra skarbu do swrgo rządu, aby 
wszelka pomoc Francji dla Polski udzie- 
lana była bes wymagania gotówkowa) za- 
płaty, że względu na trudne położenie 
Polski. 

Ambasador Jusserand otrzymał zape- 
wnienie, które zakomunikował ministrowi 
skarbu, że dla dostaw, gktóre będą prze- 
prowadzane przez rząd francuski zapłata 
gotówkowa nie będzie wyinagana. 


Lenin przeforsował zgodą na rezejm 


z Polską. 


WARSZAWA, 30 lipei. Według do- 
niesień angielskiego pisma „Daily Mail“ 
tylko dzięki stanowisku Lenina rząd so- 
wietów zgedził Się na zawarcie rozejmu z 
Polską. Lenin miał za sob} tylko Czicze- 
rina, natomiast inni członuowie rządu 607 
wietów byli mu prueciwni, głównie Trocki. 

Przeciwnicy rozejmu cacieliby dojść 
do Wacszawy i zdusić „Rząd polskich 
burżujów”. 


Bolszewikom sią ta nie padoba. 
(Od własnege koresf.). 

WARSZAWA 30 lipca, Z Genuwy 
donoszą, że rząd sowietów wysłał notę do 
rządów koalicyjnych z protestem przeciw 
zapowiedzianej pomocy Koaliaji dla Pol- 
ski. Rząd sew. oświadczył, 26 uie będzie w 
stanie prowadzić rekowań pokojowych je- 
żeli będą one trwały pod” przymnsem za 
strony Koalicji, 


Gospadarka balszewicka we wschodniej 
Małopolsce, | 


KE 1LWOW, 86 lipca. Z mad Daiestru 
donoszą do Lwowa, że bolszewicy podpalili 
kilka miejscowości świeżo zajętych na ta- 
renie wschedniej Małopolski. Wogóla bol- 
szewicy popełneją na wszystkiej ladrości 
tamtejszej ohydne zbrodnie, postępując 
bezwzględnie,jzwłaszcza z Ukraińcami, któ- 
rzy malożeli do armji nkraińskiej. 


Walki let.ików polskich. ` 


LWÓW 80 lipca (PAT). „Gazeta 
Lwowska* donosi: W ostatnich dniach 
lotnicy nasi odegrali wielką rolę w o0- 
peracjach frontowych. X Eskadra lwo- 
wska pod dowództwem kap. Bastyra od- 
dała duże usługi przy wstrzymaniu na- 
poru nieprzyjacielskiego. Eskadra lwo- 
wska zasłużyła się szczególniej przez 
dostarczenie dowództwu wiadomości de- 
cydujących wpływ na tok operacji. Lot- 
nicy nadto wybitnie popierali działal- 
ność bojową wojsk naszych zadając ka- 
rabinami maszynowymi nieprzyjacielowi 
ciężkie straty. 


Pałożenie Polski nie jest rozpaczliwe. 
(Od własnego koresp.j. 

WARSZAWA, 30 lipca. „Neue 
Freie Presse* donosi z Paryża: Rząd 
francuski otrzymał już sprawozda- 
nie misji francuskiej, bawiącej w 
Warszawie. Powiedziano w niem, że 
położenie Polski bynajmniej nie jest 
rozpaczliwe. Niezbędna jest tylko 
zmiana w systemie walki. W kołach 
politycznych francuskich panuje prze- 
konanie, że rokowania między Pol- 
ską, Rosją i sprzymierzonymi nie 
dadzą pomyślnego wyniku. W takim 
razie będzie niezbędnem udzielenie 
pomocy Polsce przez sprzymierzo- 
nych. 


WIE waho nanami 
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Zainteresowanie się Polską na 


Zachodzie. 


PARYŻ 30 lipca. (PAT). — Havas. 
Dzienniki w dalszym ciągu zajmują sią 
sytuacją Polski i podkreślają rozwój o- 
fensywy bolszewiokiej i posuwanie się 
naprzód armji bolszewickiej. 

„Echo de Paris“ domaga się uży- 
cia wszelkich środków dla zapobieżenia 
grożącemu niebezpieczeństwu.. Nadeszła 


"już chwila — pisze dziennik — zorga- 


nizowania obrony przeciw sowietom ze 
strony wszystkich państw, których Šist- 
nieniu zagrażają. 

- „Petit Journal* pisze: 
trzymają od nas wszelką pomoc, aby 
mogli stawiać skuteczny opór. „Petit 
Parisien“ oświadcza, że w kołach poli- 
tycznych francuskich przeważa wraże- 
nie, że rokowania z rządem sowieckim 
w sprawie Polski nie dadzą pożądanych 
wyników i że mocarstwa sprzymitizonę 
winny poprzeć Polskę całą swoją potę- 
gą, zresztą istnieją już przyczyny, CZy- 
niące sprawę pomocy aktualną. 

Przekroczywszy Niemen armja so- 
wiecka przekroczyła linję graniczną, za- 
kreśloną przez Lloyd George'a. „Matin* 
pisze, że pierwsze raporty misji trancu- 
skiej nadeszłe z Warszawy pozwalają 
mniemać, że sytuacja nie jest taka, by 
jej nie można naprawić. 

Pismo „Don Kichot“. zamieszcza 
gorącą odezwę deputowanego paryskio- 
ge Erlicha na korzyść Polski, z której 
losem związana jest cywilizacja całego 
zachodu. 


Polacy o0- 
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Niesienie pomocy Polsce, jest to o- 
brona traktatu Wersalskiego w jego naj- 
żywotniejszej treści.  Jeżełi niezatrzy- 
mamy armji bolszewickiej na granicy 
Polski, nie będziemy się mogli dziwić 
znalezieniu się w przyszłości armji czer- 
wonej nad Renem. 


Rolszewieka misja handlowa. 
LONCYN, 29 lioca (PAT). Havas. 


Wedluy ażencii Reutera sowiecka misja 
handlowa wyjechała -6 b. m. z Moskwy 
do Rawlas. Krasin przyłączy się do ml- 
sii w Sztokaolmie. 

Prasa anqiziska o intencjach. 

bolszewick:ch. 

LONDYN 80 lipca. (PAT). Havas. 
„Times“ podkreślając posuwanie się ar- 
mji bolszewickiej naprzód oświadcza, że 
działalność jej jest dowodem niewątpli- 
wem użycia rzekomej zgody na rozejm 
i zwołanie konferencji pokojowej jake 
manewru dla zyskania na czasie, aby 
przez zdobycie Warszawy postawić mo- 
carstwa sprzymierzone przed faktem 


dokonanym. 
Zdaniem tego dziennika w dobrze 
poinformowanych kołach londyńskich 


panuje przekonanie, że warunki rozejmu 
zamieszczone w prasie bolszewickiej 
zbliżone są do żądań, które rząd 80- 
wiecki przedłoży w czasie rokowań o 
rozejm. 

Niewątpliwie, że najważniejszym 
celem bolszewickim jest wprowadzenie 


w Polsce ustroju sowietów. 
Irr ren TE 


Kaalicja załatwiła osialecznie sprawę diąska Lieszyńskiego. 


PARYZ, 29 lipca (PAT). Havas. 
„Temps* donosi nieurzędowo, że 
konferencja ambasadorów dokonała 
podziału Słąska Cieszyńskiego. Wczo- 
raj powzięto w tej sprawie uchwały 
ostateczne, które będą ogłoszona do- 
piero po zakomunikowaniu ich pań- 
stwom zainteresowanym.  Pozatem 
konferencja ustaliła tekst not, które 


będą przesłane rządom polskiemu i | 


niemieckiemu w sprawie okręgów 
plebiscytowych Kwidzynia i Olszty- 
na. 
jednakże komisja graniczna będzie 


miała prawo dokonania pewnych | 
poprawek zapewniających Polsce w | 


myśl traktatu pokojowego możność 
kontroli nad Wisłą. 


PARYŻ, 29 lipcz. (PAT)  H vas. 
Kerf:rancja ambasadorów na os.'!rem 
posiedzeniu przed f:rism. ustal !a z-sad 
rostrzygającą sprawę Cieszyna wy reś, = 
ła linjć graniczną, oraz aprobowała pod- 
stawy układu midzy Poisną, a Czecio 
słowacją w sprawie 
działu węgla cieszyńsziego, oraz tramsi 
ta kole,owego. 


Co wpłynęło na decyzją Rady 


ambasadarów. 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 30 lipca. Ze ź ód 
czeskich inforinu a, Że na gaioi z 


Er 


ursgjulowania po | 


Okręgi te przyznano Niemcom, | 


| 


dy ambasadorów w sprawie Cieszyna wpìy- 
nęło zapatywanie, że trzeba Czechom 
przyznać nstęr stwa teryterjalue, aby uzy- 
skać wolny przewóz amuwcji dla Polski. 


Przeciw rządom czeskim. 

Od własnego koresp.). 
WARSZAWA Władcwae 
basadcrów wywiązały na Sląsku w pier- 
wszej chwili ogrou:ne przygnębiznie, któ- 
re dziś przeszlo w cdruch samoobrony. 

Ryuui Cieszyaa, Tizyscz, Frysztatu, 
są stałe przepełnione ludnością, xtóra a- 
rządza dgfeźne wiece. Góimcy wydali e- 
dczwę wżywającą do niepuddewania sią, a 
drugą odezwę do ludności wiejskiej, aby 
inu przyszia z pOMOCZ. 

Czesi ściągają wielkie iaasy Żanóar= 
mów do Karwiny. Wabec tego zachażzi 
Obawa, że dcjizie do gwałtownyche starć 
i przelewu kiwi, . 

Nowa granica polska-czeska, 

(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 30 iipca. Ds „Neua 
Freie Presse* donoszą z Morawskiej Ostra= 
wy, że wseaług informacji czeskia, Komisji 
pleuyscytowej erentca polskc-czeska na b. 
Słzzku ausirackim mia isć: od gm. PrezSua 
na półzoc od Piotrowic, między Frysz!ta- 
tem a Rzjemm wzdiuż rzeki Olzy poprzez 
Cisszyu, którę to miasto dzieli na Cwis 
części a dalej © 5 kim. na południe ed 
Cieszyna przez Puncz, Dzięgielów do po- 
wistu Bielskiego ) dosięga na południe od 
JabDiloniowa do granicy vłowackiej, 


| ca a OE I o; ww E E L OO E o l 


Odwet robatnikóa polskich. 

(Za niewyładowywanie amunicji). 

GDANSK, 80 lipca (PAT). Opór 
robotników portowych w Gdańsku 
przeciw wyładowaniu amunicji dla 
Polski wywołał silny i skuteczny 
odwet ze strony polskich związków 
robotniczych na Pomorzu, 
odwet grozi wielkiem niebezpieczeń- 
stwem dla życia gospodarczego 
Gdańska. Robotnicy polscy na. Po- 
morzu i kolejarze postanowili wstrzy- 
mać wszelkiego rodzaju transporty 
towarów i produktów skierowane 
do Gdańska. Postanowienie to za- 
mienili z dniem dzisiejszym w ca- 
łej pełni w czyn, wobec czego cały 
ruch towarowy został , wstrzymany. 
Dzienniki niemieckie zaznaczają, że 
walka ta doprowadzić może do bar- 
dzo niepożądanych i głęboko sięga- 
jących następstw, zamknięcia fabryk 


który to | 


i 


Demoistracje w Gdansku. 
(Od własnego koresp.). 

GDA "SK, 30 kępca. Dziś po połud- 
niu wybuchły w .Gdans«u rozruchy. Stas 
nęły wsżystsie przedsiębiórstwe. Olbrzy” 
mi p-chód podażył przed bodgn:x rządi- 
wy w atoryu przebywa sir Tower. Tinm 
wtargnął do waętrza, CiIĘŻxO pobil nadbur= 
mistrza i zmusił do 20UDIS nia żądań to- 
butriczych. Następnie doszło do starć z 
S cherheitswehrem. 


W Kownia: wybuchła rawolucja? 


WARSCAWA 30 iipza. Do Warsza- 
wy nadeszła nies;rawdzona dotąd pogla- 
ska, jakoby w Kowale wybuchła rewolu- 
cja, która powoiąta do sien sowietów. 


(i Prusach stan oblężenia, 


WIEDEN 30 lipca (K). R ąf niemie- 
cki ogłosił w Prusach stau oblężenia rze- 
komo z- powodu grożąc:go nisbszpieczeń- 
stwa ze strony belszewików. 

zma | aas 


kd 


2 zem lead ludu polskiego 
bolszewicy. 


Bolszewickie „Izwiestja* w N+ 206 
ogłaszają następujący rozkaz, wydany 
przez władze bolszewickie okręgu kijow- 
skiego: ; 

„Ostatnie wypadki na różnych od- 
cinkach polskich frontów, nasze stałe 
posuwanie się w głąb okolić polskich i 
wzrastający opór Polaków zmuszają nas 
do dania wskazówek naszej ludności co 
dv organizowania władz sowieckich (bol- 
szewickich) w pomienionych odcinkach. 
Niezbędne jest, biorąc pod uwagę do 
świadczenia, nabyte w wojnie domowej, 
zabrać sią do bezlitosnej i bezwzględnej 
walki z całą polską ludnością przez jej 
aupelną eksterminację — czyli jej do- 
szczątne wymordowanie. Zadne kom- 
promisy są niedopuszczalne, Dlatego 
należy: 7 

1) Zastosować masowy teror prze- 
eiwko włościanom, wybijając opornych 
do nogi; poczem stosować masowy ter: 
ror względein ogółu Polaków, biorących 
jakikolwiek udział w walce przeciwko 
władzy sowietów. 

2) Skonfiskować zboże i zmusić 
de zwiezienia na wskazane punkty. To 
stosuje się zarówno do zbóż, jak do ca- 
łej produkcji rolnej. 

8) Wszystkiemi sposobami posta- 
rać się o udzielenie pomocy emigrującej 
do Polski biedocie rosyjskiej, organizu 
jąc kolonizację, gdzie tylko można. 

4) Zrównać tego rodzaju koloni- 
stów z Polakami pod każdym względem. 

5) Przeprowadzić zupełne rozbro- 
jenie, skazując na rozstrzelanie każdego 
u któregoby znaleziono CROGAŻRY jeden 
ładunek, po upływie terminu dobrowol- 
Rego składania broni, . 

6) Zostawić zbrojne oddziały w 
polskich wsiach i miasteczkach, aż do 
ugruntowania w nich zupełnego po- 
rządku. 

7) Wszyscy komisarze, wyznacze- 
ni do administrowania, mają wykazać 
najwyższy stopień surowości i powyż- 


| OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


i Zarząd Resursy Rzemieślniczej 


prosi swych członków na 


lańtwyczajne Ogólne Zebranie 


w Niedzielę dnia 1-go sierpnia r. b. o godz. 10-ej 


aroapunkty bezwzględnie urzeczywist- 
niać. 

8) Wszystkie „czrezwyczajki*, pra- 
cujące w zajętych przez nas miejscowo- 
ściach, mają być pięciokrotnie zwięk- 
szone. Komisarzami „czrezwyczajki* 
mają być ludzie przeważnie ze środko- 
wej Rosji. 

Sowiecki.komitet centralny ma się 
zająć wypracowaniem metod i sposobów 
jaknajśpieszniej kolonizacji ziem pol- 
skich biedotą, przedewszystkiem rosyj- 
ską i łotewska“. 

——— 


Kobiety pod bronią. 


Keresponde1t „Timesa* donosi swe- 
mu pismu z Wilna: Zwiedziłem dzisiaj 
edcinek frontu utrzymywany przez od- 
dział kobiet, Liczy on 250 kobiet, bro- 
niących przystępu do miasta na froncie w 
oddaleniu 6 ml. ang. od Wilna. Głów- 
nym oficerem jest 25-cio letnia p. Goersz 
z romantyczną karjerą. W latach 1914 i 
16 spędziła ona 8 miesiecy na froncie ga- 
lcyjskim w Legjonach, prz brana za chło- 
pca. Jest to osoba przystojna, bardzo 
zgrabua w ruchach. Mała ni sobie zwy- 
kły uniform oddziału kobiecego; żakiet 
zółtawy, niebieską spódniczkę, czapkę i 
buty z cholewkami. Ni-które z tych wal- 
czącyci, kobiet były boso, 

| móc) 


W biurach werbunkowych 
Warszawy, 


Warszawę ogarnął zapał, Wzmaga się 
napływ ochotników. W biurach werbunko» 
wych rozgrywają się rozrzewniające sceny, 

Do komend armji ochotniczej zgła- 
Saa się codziennie szereg matek z zażale- 
miami, że synów ich, chłopców przeważnie 
l6-letnicb, komisje przeglądowe zakwaliii- 
kowały do służby pomocniczej, a nie na 
front. Zrozumienie powagi chwili obecnej 
u tych zacnych kobiet, powinno być pzy- 
kładem. 

Do armji wstąpiło na ochotników 
przaszło 200 ojców wraz ze Swoimi syna- 
m', ażeby walczyć ramię przy ramieniu 
przeciw nawale wschodnie, 


ŁÓDŹ, 


rano do lokalu własnego w celu rozpatrzenia i 


przyjęcia nowej normalnej ustawy jrzemieślniczej. 


Porządek dzianny: 


1) Odczytanie nowej ustawy i przyjęcie zmia- 
ny nazwy T-wa, 2) Połączenie się Resursy z T-wem 
Rzemieślniczem, 3) Przyjście z pomocą członkom 
T-wa udającym się na front dobrowolnie. 4) Przyj- 
ście z pomocą rzemieślnikom łódzkim, pozostają- 
cym bez pracy i udającym się na front dobrowolnie. 


Ze względu na ważność spraw uprasza się 0 


liczne przybycie. 


Okazanie książeczki członkowskiej Resursy 
Rzemieślniczej jest niezbędne przy wejściu na ze: 


branie. 


„Kolonje robotnicze” 


i broszurka n pisana przez inż, Rosz- 
$ kowskiego odbitka ze „Sprawy Ro- 
* botniczej” wyszla nakładem. Spółki 
$ wydawniczej „POCHODNIA* i jest 
do nabycia w Sekretarjacie N. P. R. 
(Piotrkowska Nr. 91) 
$ oraz we wszystkich księgarniach, 
W 


T Wydawca Zarząd Okręgowy N. P. R. w Lodzi. 


aż, 


= W 


Związek Metalowców 


Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
(dawniej Pol. Zw. Rob. Przem. Źelaznego) 
Dnia 1 sierpnia w niedzielę o godz. 9 rano zwołuje 


Ogólne Zebranie . 


swoich członków w sali przy ul, Głównej 31, 
wejście za okazaniem książeczki członka. 


CZCIONKI 


zużyte, ołów i metal kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


Tłoezeno w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


„PRAC A“ — 31 lipca 1920 


N 206 


Ochotnik Nowiński liczy 63 lata í 
właśnie z powodu tak podeszłego wieku 
czyniono mu trudności w przyjęciu do 
służby frontowej, do innej zaś służby iść 
nie chciał. W końcu jednak tea dzielny 
starzec przekonał opór władz wojskowych, 
obecnie zaś musztruje się zawzięcie z ka- 
rabinem w dłoni wjednym szeregu z mło- 
dzią ochotniczą. 

——— 


Pomoc finansowa dla 
Polski. 


Międzynarodowy komitet pomocy 
finansowej przyznał Polsce kredyt pie. 
niężny na odbudowe kraju. Jak dowia- 
du'emy sę, rząd polski zgodził sis na 
łorzystanie z udzielonago kredytu i ma 
go obrócić wylącznie na zakup surow- 
ców i matferjałów dla nodnies enia prze- 
mysłu i roln'ctwa. Opracowano spis 
przedm'otów, jakie mają być zakupiona 
w państwach zagranicznych. Dla pod- 
niesiena produkcji kopalń weglowych 
mają być nabyte lokomotywki benzyno- 
we, turganoregenatory, pompy kompre- 
sowe, materjaly wybuchowe, lonty, ka- 
ble i przedmioty instalacyjne, dla prze- 
mysłu włóknistego: — barwniki, surowca 
i inne półfabrykaty, dla rolnictwa: su- 
perfosfaty i inne nawozy sztuczne, bydło 
zarodowe: rogafe, trzoda i owce; skóra 
podeszwiana, garbniki, miedź i cyna, na- 
rzędzia rolnicze i chemikalja. Rząd spo“ 
dziewa się, że zakupy będą uskutecznio- 
ne w różnych państwach po tamtejszych 
cenach rynkowych. 


Jak Ameryka zwalcza drożyzna ubrań 


W Ameryce zabrano sie nie na żar- 
ty do walki z paskarzami krawieckimi. 
Uczyniono to na sposób iście amery.ań- 
ski. Oto w Nowym Yorsu potażna koo- 
peratywa zdołała zaromadzić 250 tysięcy 
męsxich ubrań, których wyprzedaż u- 
rządzono w olbrzymiej hali na Madison 
Square. Personel za mujący sią sprze- 
dażą tworzył małą armię, na którą zlo- 


Drukarnia Akcydensowa 


Przejazd 8. „PRACA 


| | | maj = 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
| JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


GRAMY i t. p. 
i ORGANIZACJI 


DLA STOWARZYSZEŃ ROBOTNIZCYCH 9. front sklep. 2871_3X 
| ZNACZNE USTĘPSTWO. |. por polsai wy day w TIR 
x e = ; 


ena 


derobs, futra, 


A. A. A. 


ciowych. 


roniczym rabat. 


2 osoby. 


Łodzi. a 


Łodzi. 


Łodzi. 


ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 


Ogłoszenia drobne. 
A.A. A. K 


bieliznę i różne = 
sprzęty domowe, płace najlepiej. Raons Władysław zagubi 
Wólczańska 43. m. 6, Cnrzano wicz. 


Taniej niż wszą- 
uzle, bo w pry- 
watnym mieszkaniu. 
od sz uki róż ych towarów łok- 
Kitińskiegu (Widzew- 
s-a) 40 m. 10, front, II piętro, z 
prawa. liooperatywom i spółkom 


A RB" róne sprzedam 
. tanlo Sienkiewicza 69, 


m. 21, oficyna Il-głe wejście. 
24 


TyaLecki Feliks zagubił legity- 
mację chlebową, wydaną ua 


[PE Szyja Dawid zagabił 
paszport niemiecki, wydany w IEZ SN stefan zagubił legi- 

GERS Barbara zagubiła parz- 
port riemiecki, 


Heter Wenjamin zagubił pa- 
szport niemiecki, 


żyło się 500 sprzedających, 200 pakują” 
cych, 200 kasjerów, 150 kasjerek i... 150 
detektywów, którzy mieli obowiąze': ob” 
serwować bacznie dziesiątki tysiący a 
matorów kupna. Wśród nich bowiem 
byli i tacy, dla których nawet niska cena 
kupna, wydawała się zbyt wysoką, wo” 
bec nasuwających się możliwości posia” 
dania garnituru bezpłatnia, 
uf —>m 


Odpowiedzi Redakcji. 


Ob. S W. Kędzierskiemu.. 
Informacje, o których Szanowny Pan 
wspomina, otrzymujemy z kół prawie 20 
oficjalnych; dziwne zatem naprawdę bar- 
dzo, co władzom odnośnym zależy ma 
rożpowszechnianiu tego rodzaju wieści. 


Jedną wiadomość — mianowicie o jed- | 


norazowym dodatku dla urzędników — 
otrzymaliśmy ze źródła urzędowego]przeź 
PAT. Na fakt, o którym pan mówi — 
zwróciliśmy i my już uwagę. 

CN 


Ofiary. 


Od Profesorów i słuchaczy kursów waka. 
cyjnycu Metodyceno-Pedagogicznych | Humaani: 
stycznych mk* 3085 ma żołnierza polskiego. 

Danecki Wład. mk. 472 na Czerwony Krayż. 

Murarze i iobotnicy I, Tsllera mk. 800 na 
skarb narodowy. 

Pracownicy składu Karolew mk, 3456 na żol- 
nierza polskiego, 

M. B. mk, 2 srebrom 80) kop, srebr. | | kor, 
srebr. na żoluierza polskiego. 

Szkoła powszeclina M 6 rb. 4 kop. 65 srebr, 
6 t pół kop. mie1zi4 10 kop. falszywe, 1 fen. alum. 
oraz o.ęść koperty srebrn. z zegar. na skarb nare- 
dowy, 

Szndkowski 45 kor. sreb., medałjenik 7 k. 
m ed.lą na skarb narodowy. 

Pacama Michał mk. 100 na armię ochotniczą 

Od pracowiików warsztatu mech. kolej! — 
Łodź Fabryczna mk. 9) na Czerwony Krzyż, 

Zebrane przy likwidacji kursów wtieczore* 
w»ch w Starych Cnojnach u k, 80 na armię ocho“ 
tnicaą. 

Alerbach Szlama mk. 800 na skarb narod. 

Wasik Zz okazji ślubu kolegi Koatkiewicza 
mk. 50 na armję ochotniczą., 


———— 0 


Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia 


>) Baczność! 


Kupcy i palacze 
Chrześcjańska fabryka Gilz 
poleca wybór Gilz w Łodzi 

Aleja Kościuszki Nr. 41, 

(dawniej Promenada). 


ali wojskowy poszu- 
Inwalida kuja lakiej*ol- 
wiek pracy Dowledzieć się moż- 
na w administracji „Praca*. 
ujuje używane meble, gardo- 
robo, bieliznę, futra, dy wa- 
ny, maszyny de szycie, płacę naj- 
wyższe ceny. Weinreich, ul. Be- 
nedyxt« 19. front sklep. 2371—30 


Mr" Zygmunt zagubił le- 
gitymację, wydaną w Beorlie 
nie. 2481—8 
p»siak Joz*f zagubił kaite woe 

glową i naftową, wydane w 
Komiteeie. 2470—1 

ośrednicki Jar, zagubił legity= 
- mację chlebową, wydaną na 
2 osoby. 2471—1 


upuje mebie, 
dywany, gar- 


paszport niemiecki, 


wydany 
w Chojna-h. 


2405—3 


Rosiak Wojciech zagubił legity- 
mzcję chlsbową, wydaną na 

l osoba. i 2490—11 
sharoi A «toni zagubił iegityma: 
cję chlebową, wydaną na 5 
osób. ' 2491-1 
2518 —10 ypaginal paszport familijny, wy 
— A dany » gm. Lubotyn dla ro 
uzimy Goldsztaju, oraz zaświad 
czenie wymeldunku. 2483-3 
abvorski Fel cjan zayubit kartę 

13—3 Z "ęglową, Wydana, w magi- 
etracie, 24387—1 
ającz.owski Tadeusz zagutił 

2492—1 Z legitymację chlebowa, wyda- 
ną na 4 osoby. 2485—1 


Resztki i 


243:2—3 Zi tymację chlebową, wydaną na 


1 osobę. 2497 —1 
40 000 marek na I N ny= 

3 poteki poszukuje 
Oferty w administr. „Pra- 
cy“ pod „A. Z.“ 2498—2 


wydany w 
2183—3 


wydany w 
2412-3 


~ Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


